
P re n u m e ra ta  w miejscu k w a r ta l ­
nie z łp .  12 —  m iesięczn ie  z łp .  4 .  

N e r  po jedynczy  g r .  10. 114
P re n u m e ra ta  na p ro w in c j i  z o p ła ty  

pocztowy z ł p .  20 k w a r ta ln ie .

w Warszawie dnia 29 Kwietnia łS 30  roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  P o d a je  do p u b l iczn e j  w iadom ości,  iż  w d. 30 b .  m . i r .
0 godzin ie  4  z p o łu d n ia ,  tu  na ta rg u  pu b liczn y m  M uranów 
w sk u te k  praw nego  za jęc ia ,  więcej da jącem u sp rzed ane

. b ę d ą :  salopa czerkasow a, su k n ie  b ia łog ło w sk ie  , kom oda,
1 in n e  s p rz ę ty  domowe i g osp o d a rsk ie ,  n iem n ie j  k u c h e n ­
n e ,  a to za gotowe p ien iąd ze .  —  W W arszawie d. 26 kw ie ­
tn ia  1830 r .  ________ F r .  R y  d e c k i ,  K .S .

Wiadomości Warszawskie.
—  W tych dniach ładow any  b ęd z ie  na b e r l in k i  p ierw szy  
t r a n sp o r t  m ąk i z m łyn a  parowego p rz ezn acz o n e j  do N ew- 
fo u dian d w A m eryce  pó łn o cn e j  , a obstalowanej p r z e z  dom 
B r .  Baum w G dań sk u  , k tó ry  j ą  bezp ośred n io  na miejsce 
expedjow ać b ędz ie .  P ie rw szy  raz po lsk ie  p ło d y  zw iedzą 
te  od leg łe  k ra je .
  W liście p isanym z Galicji w miesiącu kw ie tn iu ,  wyra
Sono: Co za równica między k ró les tw em  Po lsk iem  a G a li­
c j ą ,  p ro w in c ją ,  k tóra  dawniej w yprzed z iła  nas b y ła  o wiek 
ca ły  w cywilizacji.  T e ra z  cofa ona gdy  m y p o s tę p u jem y ,  
nic tam  nie us łyszysz  prócz exekuc ji  podatkow ych  i naci 
s k a ń  za w szelkiego rodzaju  op ła ty  n ie s ta łe .  Ż aden  p r z e ­
m y s ł ,  żadna  ins ty tucja ,  p ro m y k a  nawet nadzie i,  d o b re g o  na 
p rz y sz ło ść  nie zostawia. Dwie te  części jed n ego  daw nie j  
k r a ju ,  są w y raźny m  d o w o d e m ,  co może adm inis trac ja  na

^ w z ro s t  k ra ju  lub  jego  upad ek .
O koncercie  p a n a  S ow iń sk iego  w P a r y ż u . —  W  za­

k o m u n ik o w an y m  nam  liście  z P a ry ża  czy tam y  n a s tęp u ją ­
cą w iadomość : uP an  Sowiński d a ł  tu w ie lk i  k o n c e r t  in s t r u ­
m e n ta ln y  i w oka lny  na d n iu  27 m arca . O b sze rne  apar-  
tam en ta  pana P a p e  zaledwie m o g ły  pom ieśc ić  liczn ie  zg ro ­
m ad zon ych  am ato rów ; dam  osobliwie b y ło  n ie zm ie rn ie  
w iele .  N ie  zważano na to, ze  s ław ny  I łu m m el  d a ł  b y ł  k o n ­
c e r t  d n ie m  p ie rw e j .  D z ie n n ik i  uwielbiając ta l e n t  pana 
Sow ińsk iego  dodają  , że p ro g ram m a b y ło  bardzo  ciekawe. 
K o n c e r t  zaczą ł się od w ie lk iego  poloneza  kom p ozy c j i  p a ­
n a  Sowińskiego ; g ran y  b y ł  przecz samego au to ra  z tow a­
r z y s z e n ie m  o rk ie s t ry .  D u e t  now y z arji po lsk ich  liczne  
o d b ie r a ł  o k l a s k i ,  zwłaszcza c zu ły  m a zu rek  d w a j  b rac ia ' ,  
exekwowal' go n a  sk rzy pcach  m ło d y  w irtuoz  b e r l iń s k i  
p a n E b n e r ,  jeden z p ie rw szych  sk rzy p k ó w  p a ry zk ich .  S ła ­
w n y  g ita rzysta  pan S o r ,  k tó ry  um ie  cudów dokazywać z 
sw oim  in s t r u m e n te m ,  g ra ł  tak ż e .  D a le j  p a n n a  K un tze  
flrłoda i ł a d n a ,  w yborn ie  śp iew ała  j e d n ę  arję  z T a n k re -  
da, I)wóch w łosk ich  śpiewaków, panow ie  R ic h e l m i (i D e ­

ro sa  o trzym al i  ta kże  l iczne  o k lask i .  P a n  G atayes  g ra ł  
warjacje  na  a r f i e , w reszcie  p an  M engal zd u m ia ł  p u b l i ­
czność g rą  swoją na w altorni.  K o n c e r t  zak o ńczy ł  się fan­
tazją  z w arjacjam i w łasn e j  kom pozyc ji  pana  S ow ińsk iego .  
W ogóle c a ły  w ieczór jak  n a jp rzy jem n ie j  p rz ep ęd z i ła  p u ­
b l i c z n o ś ć ,  a k ie d y  się rozcho dz i ła ,  s łych ać  b y ło  na u l icy  
n u c e n ie  p ięk n eg o  m a zu rk a .

D ziw no m i zk ąd  gazety  w W arszawie odbiera ją  tak  fa ł­
szywe wiadomości z P a ry ża .  Gazeta P o lska  u trzym yw ała^  
że p an  Ju l je n  j e s t  t łó m ac zem  śpiewów po lsk ich  Sow iń­
s k ie g o ,  a to są panowie F u lg en ce  i F re m o n t .  K u r j e r  P o l ­
sk i  u tr zy m y w a ł,  że p a n  M ireck i  n a p is a ł  o p e rę  P u ł a s k i ,  a 
to pan Sow iński je s t  je j  a u to re m . W reszc ie ,  może dwaj 
s ław ni nas i  m uzycy  w je d n y m  czasie o jed n y m  p rz e d m io ­
cie p iszą , ale  mi się zdaje ,  że to p ręd ze j  b łą d  K urje ra . t f  
— . ( N a d e s ła n e ) .  —  D alek i od wszelkiej po lem ik i i r e ­
cenz j i  dających choć na jm nie jszy  p o zó r  do powątpiewania 
czy zczystego  w ypływ ają  z rźód ła ,  p rzeds ięw zią łem  ż a d n e ,  
go w ogłoszonych publicznie  uwagach nad s ło w n ik iem  pana  
C hiarin iego proffesora  i t. d . n ie mieć uczestn ictwa. J e ­
d nak że  a r ty k u ł  pana Z, um ieszczony  w D z ien n ik u  Powsze. 
N r .  112, zd radza  ta k ą  n iew iadom ość , że każdy rzecz zna-  
jący ( jako p rzy jac ie l  ludzkośc i)  ma sobie za obow iązek  wy­
prow adzić  go z b łęd n eg o  w yobrażen ia .  —  Pan Z w ystępuje  
w swojej recen z j i  jako  obrońca  s łow nika  pana C .. ■ Lecz  
miasto g run tow niejszego  zbijania p r z e z  recen zen ta  wyty­
kanych  b łę d ó w ,  pan Z p rzes ta je  jed y n ie  na ogólnem ich 

j a ł o w e m i  b r e d n ia m i  m ianowaniu, i za p rz y k ład em  pospo­
litych ludzi p rzyp isu jących  ca łe j  synagodze b łę d y  , ja k ie  
w po jedynczych  indiwiduaćh p o d łu g  swego widzimi Big 
sp o s trze g a ją  , s ą d z i ,  (i  nie popiera jąc  dowodami swojego 
tw ierdzen ia  jednego  lingwistą, drug iego  nieznająCym ję z y k a  
m ianu je )  że w szystk im  rab in is tom  prawdziwego s łó w '  h e ­
brajskich  znaczenia znajom ość jest obcą; gdyby to tak b y ło ,  
w is toc ie  te raz  kiedy l i te ra tu ra  hebra jska  na wyższym je s t  
w yksz ta łcen ia  stopniu aniżeli w poprzedn ich  w iekach ,  w ten­
czas rab in i pierwszych w ieków  da leko  m niejby  być m u ś ie l i  
usposobien i do w ykładania  ję z y k a  heb ra jsk ieg o ;  je d n a k ż e  
uczy nas his torja ,  że język  h ebra jsk i  aż do O rigenesa  2 5 4 i  
ś. H ieron im a 331-420  z u p e łn ie  ch rześc jan om  b y ł  o bcy m . 
P ierw szy  odw ołu je  się często w swoich ob jaśn ien iach  do 
zapytanych  p rzezeń  rabinów (*) .  D ru g i  k tó ry  p ie rw szego

yoiunt* approbare quod 
Hebraeus; et, audiri ab Hebraeo, et, tfeb iaecrunysta  senten tia e s U



( 2 )
w j ę z y k u  he b ra j s k i m  p r z e w y ż s z y ł ,  t akże  sk.iitki&m d o ­
k ł a d n e j  znajomości  hebra j s zczyzny,  b y ł ,  że tak powiem,  za 
Wyroczni ę c a ł ego  chrześcjańskiegO świata uw a ża n y ,  miał  
w sza kż e  I z r ae l i t ę  imien i em Barabartus za Nauczycie l a .  —  
O d  tego czasu j ęzyk  hebra j sk i  aż do począ tk u  X V I  wieku 
n ie  zy sk a ł  szczególnego u chrze śc jan  p r z y t u ł k u .  —  Uczony 
A bbe  F l e u ry  w śwojem Discour s su i* ‘(’’his tor ie  ecclesiast i -  
q u e ,  n a r z e k i  na  t o ,  że uczeni  F r anc j i ,  k ra ju  tak l icznie; 
od Iz r ae l i tów zamieszka łego ,  zaniedbal i  korzys tać z poitiy- 
ś l ne j  okoliczności  nauczeni a się od nich języka  h eb ra j s k i e ­
g o . — Reochl i u 14 55 -1522 ,  zaszczycony jest  w his lor j i  od 
ch rześcjan  imien iem ojca badaezów j ę zy ka  heb ra j sk i ego  , 
że  zaś b y ł  uczniem zamieszkał ego w Wiedn iu  I z r ae l i t y  Loana, ,  
k a ż d e m u  wiadomo.  —  Prz ez  t r zy  wieki ,  rachuj ąc  od Raj .  
m u nd a  Marc ina ,  postępowal i  ch»;zęścjapie j ak  Jahn . twierdz i ,  
w i e rn i e  i z p e ł n ą  ufnością w ślady fi lologów h chr,ajs,!ii.(,li.—  
Z  póczątkie in  dop i e ro  X.VII wieku ,  zaczęli chi;zcścjańscy L i­

czeni  r zucać  pode j r zen i e  na swoich ,mis t rzów,  i p o d ł ug  słó)v 
Jahpa ,  novyych szukać  sposobów k u  g run to wn em u  .ohrznaj- 
miieniu.się 7. j ę zyk i em heb ra j sk im ,  .które j ed na k  po d łu g  t e ­
goż J ahna daleko,  n i eskut eczn ie  jazem! by niżel i  p izy jg t c  
od . rabinów,  k tó r e  chrześc jąni e za fa ł szywe uznawali .  D o ­
p ie ro  w X V I I I  wieku p r zys z ło  Schu lt en sowi  na m y ś l ,  że 
na j l ep szym ś ro dk i em  uczenia się heb ra j sk i ego  j ę zyka  jes t  
śc i s łe  obeznani e  się z pok rew n io nem i  z nim językami  , 
s r p d e k ,  na k tó ry m I zr ae l i t om w istocie nigdy nie  zbywało.  
Jięzjtk bowiem arabski  b y ł  j ę z yk i e m  Sa d iów ,  JBachaiów 
A be n  Ezrów,  Ma jmon idesów i t. p.  i każdy z r oz sądną  exe -  
ge l yką  rabinów obeznany ,  p r zyzna ,  i le. Izraelici  używali  tego 

ku wyjaśn i en iu  zna jdu j ących  si<j wb ib l j i  c i emnych 
.wyrazów.

D a l e k o  jeszcze sku t eczn i e j s zym sposobem , jak  uezo-  
jnjr, Gesen iu sz  w swojej  his tor j i  j ę zyka  hebra j ski ego  tw ie r ­
dzi ,  są t ak  zwane tpegumy  , t ą lmud i t r ad yc j a :  ź e  zaś: 
I z r ae l i c i  .nigdy nie ouiiesz.kaH ko rzyst ać  z tych sposobów, 
.nie podpada  żadnej  wą tp l iwośc i .— SłUsznie nawet  j es t em 
. p r zekonany ,  że kążdy zna j ący  targu my i ta lmud zna także 
•po p iększe j  części  język Sy ry j sk i ,  sam o tein nic wiedząc.  
-Jakjeż więc obfite z rzódłp  do dok ł adnego  z rozumien i a  he-  
I i yą j szczyzny! Z tego względu ty l e  wszyscy lexikografowie 
ifchr ?'Łśęjaiiscy na pr zy j ę t e j  od Izrael i tów punk tac j i  racho- 
.Iłfali, ż e  ją w swoich s ł ownikach  zachowali  w iern i e  i tylko 
(jy tęnczas ,z niej  zbaczają ,  gdy  ważncini  powodowani  są p rzy-  

J^kje w tychże  s ł own ikach  cytują.  — T o  acz nie- 
•ykbgzerpe:. zą«tanotwienie,s i ę  moje,  będzi e  dość p r z eko ny -  
iWąj^cytn dowodem,  w j ak im teraz j ę zyk  hebra j sk i  u rabi- 
jQtjw zna jdu je  się s t an i e .  Nie  t rzeba  więc by ło  panu Z 
.tytW^.ać, cieni  Kimch i ,  El iasza i t. p.  by  się stali  nauczy -  
jc i elami  Iz rae l i t ów.  —  D z ie ł a  ich w rabin i eznym pisane dja- 
Jre&eie, każdemu cokolwiek z t a l m u d e m  obe znanemu  I z r a .  
,filifiie, są p r z y s t ę p n e . —  Niech pan Z nie sądzi ,  iż zamia-  
ręj i i  moiui jest  Skreślić apologję  r abinów ; wyz.naję w pr a ­
wdzie że  o ile historja,  badanie s t arożytności ,  j eografja i t. d. 
Wpływ swój na exegc tykę  wywiera ją ,  ch rześcj ąn i e  daleko 
w y p rz ed za j ą  rabinów; atoli te tak ważne,  chcącemu pismo 
święt e objaśnić wiadomości ,  można ł a two  nabyć za pomocą  
t y lu  j uz w tych p rzedmiot ach  w j ęzyku  f r ancuzkim i ńie-  
znieckiin pisanych dz i e ł  i rozpraw. -— Wcale inaczej  się ma 
z  t a l ń tudem i z p i smami  rab inów,  k tó rych  j ę z yk a  nie m o ­
żną  sobie za pomocą słow-nikowprzyswoić;  muszą  obe że tak 
pow iem , p rzez  t r adycj ę  być wyk ładane  i zrozum iane, a kto

swej młodośc i  t ym p rzedmiotom nie poświęci ł ,  bąć I z r ae l i -  
t a ,  bąć chrze śc janin,  ba rdzo  r zadko  dok ł adn i e  j e  posiadać 
może .  —  Twie rd zen i e  to może pana Z zadziwi: lecz niech 
się Zapyta ch rześc jańsk i ego  or jenlal is ty  (o ile ten b e z s t r o n ­
ny) ;  a p r z e k o n a  s i ę  o rze t e lności  mojego twierdzen ia .  Je ­
d yn ie  panu Z p r z e b a c z a m ,  jeże l i  sądzi  że Znajomość j ę ­
zyka g r eck i ego  wp ływ a  w objaśnieni e t a lmudu.  —- N ie c h  kto 
j,ak na jgnuntowniejs  zą posi ądzie  znajomość biblji  i n iech 
j-lk na jdokł adn i e j  będzie  oswojony z dz i e ł ami  g reck i e j  l i te­
r a tu ry ,  nigdy j e d n a k  nie będzie  w s t a n i e  z rozumieć  nawet  
p ierwszą  s t r onn icę  t r ak t a t u  B a racha t h .  — Chcąc się i o t e ­
go zdania  p r zekonać  p r a w d z i e ,  równ ie  się może pan Z 
bez s t ronnego  radzić  or j en t a l i s t y .  P r ze k o n an y ,  że pan Z  
będz i e  mi wdzi ęcznym za wyprowadzen i e  go z l ak  g ru bego  
b ł ędu ,  zoątaję etc.  A .  B uchner.

Nauczyci e l  j ę z yk a  hob ra j sk iego  i exegctyk i  p r z y  s zkol e 
rabin ów.

AFRYKA.  Z  A l e x a n d r j i  cl. 7 m arca . —  Chociaż pose l ­
stwo p-.n-i U n d e r  ad jut anta  hr.  Gu il l emino t  do paszy t u ­
tejszego n i ep r ze j r z aną  pok ry t e  jest z as łoną ,  n ie  wątpią  j e ­
d na k ,  że  m i a ł  żlćcenie  naK-łonić paszę do wspólnego z F r a n ­
cją p rzec iwko B a rb a r e s ko m  dz ia ł an ia .  S łychać  nawet ,  żo 
F ran c j a  p r z y r z e k ł a  odd,.ć A lg i er  M e hem ed- A lem u ,  pod  w a ­
run k i e m '  że j e j  powróci  wy łożone  na wypra wę  koszt a i 
zniesie,  nazawsze rozbó jn i c two mor sk i e .—-Jen e ro lny  ko ns u l  
angielski  o t r z y ma ł  wła śn i e  depesze  od gu be rn a t o r a  z Korfu  
i na tychmias t  u da ł  się do Kai ru  za paszą;  s ądzą  że o- 
t r z ym a ł  polecenie ,  aby s t a r a ł  się u t rudn iać  u k ł a dy  f żądu  
francuzki ego.  —  Ib r ah i i n  pasza  bawi  w Alexand r j i  , a n a  
flocie n ie  czynią  żadnego do odjazdu przygo towania .  (Wia­
domość o zajęciu T ryp o l i s ,  by ł ab y  więc zmyś lona} , '

Ą NG LI A.  —  Z  L o n d yn u  d . 17 kw ie tn ia .  —  D z ie n n ik  
S u n  powiada :  Do chwi l i ,  w k tór e j  p i smo nasze posz ło na 
p ra sę ,  n i e  m ie l i śm y  urzędowego don ies ien ia  o s t anie  z d r o ­
wia k ró l ew sk i eg o ;  zapewn ia ją  nas  atoli,  że  ma się l ep i e j .  
J e że l i  z j edne j  s t r o ny  pub l i c zność  by ł a  n i e k o n l e n t a ,  iż 
n ie  wydawano żadnych  u rzędowych  bu l e tynow  o tej  s ł abo ­
ści ,  z d ru g i e j ,  m i a ł a  zaspokaj ające  p r z e k o n a n i e ,  ze żadne 
mo na r sze  nie  g rozi ło  n iebezp ieczeńs two .
—  Mówią,  że dej  A lg i e ru  kaza ł  wywieść  z mias t a  w szy­
s tk ie .  s k a r b y  swoje ; z pa ł acu  w k t ó r y m  mie szka  prowa­
dzi po dz i e m n y  c ho dn ik  »ż za miasto,  k tó r y m  wrazie  taie- 
bezp iećżeństwą  odda l i ć  się może.

WIADOMOŚCI NAUKOW E.
O koniecziiej p o trzeb ie  T o w a rzys tw a  rolniczego w  Polsce.

( P r zez  F e r d y :  Bies i ek ie r sk iego ,  obyw. z Ł ęczyck i eg o ; )
Chociaż rolnictwo w kroju na szym j e s t  pods t awą  bo ­

gactwa narodowego ,  j ednak  po łożeni e  nasze ekonomiczne  
więcej w t r z ech  czwartych częściach w s to s unk u  ńarodoW 
ju ż  wygospoda rowanych,  jes t  k ry tyczne  i p rodukc j a  r d ln i -  
cza nie odpowiadająca.  Dochodząc  p r z ycz yny  czUm się to 
dz ie j e ,  nas t ręcza  mi się uwaga nas t ępująca:  —  Roln i cy  
k tó rzy  mniema ją  iż  odpowiadają godnie  Swemu po w o łan iu  
k iedy są c z yn nem i  na u to rowanej  odwiecznym zwycza j em 
d rod ze ,  nie odczytuj ą naukowych  pomys łów wydoskonal e ­
nie  r olnic twa  na  celu mojącychj  a wynosząc  się nad  lyuWj



< a )
ktoi 'Zy z l e j  d róg i  zboczyć odważają się , zwłaszcza,  jeśli 
n i e p r zy j e m ne  wypadki  d ob ry  sku t ek  Za t rzymały,  n ie  po­
m n ą  , źe  to iiTeoglądanie się na zmienne  okoliczności  cza­
sowe,  na postęp rozumu  ludzk iego  w wszystkich gałęziach 
• w i a d o m o ś c i ;  źe ten w s t r ę t  z za rozumia łośc ią  z ł ą c zo n y , po ­
mimo  p r a c o w i t o ś c i  u t r z ym uj ą  nas wstani e m ie rnego  mienia .

Zdani e  Zatem,  ze ż x i ązek  gospodarować nie'  da się , 
j e s t  n iegodne ro s t ro pn eg ó ,  bo ma ło  ten o rolnictwie ro- 
zu rnowem wiedzieć może , kto zawsze na jędr iem miej ­
scu zostaje,  nic nowszego nie  widzi , nie czyta i żadnych 
roz u m ny ch  dyskuss j i  nie s ł yszy  a przecie,® każdy kraj  i 
n ie l edwie  każdy powiat,  ma niejakie  zalety i nnym mogące 
być n ieznane ;  wszys tko  więc co naj rozt ropnie js i  i doś wiad ­
czeni  rolnicy użytecznego o d k r y j ą ,  nie mogą  lepiej  jak 
p r z ez  d r u k  naszej  wiadomości podać.

Czyli® nie doświadczamy,  jak nier az  nnjzbawienniej -  
sze zamiary  , dla b r a k u  ekonomicznych  i p r zemys łowych  

Wiadomości ,  albo p e ł z n ą  na n i czćm,  albo idą w odwlokę ,  
albo Częstokroć powie rzane  bywają  do wykonania  p r z y ­
chodn iom,  k tórych  najczęściej  zwodniczej  zdolności,  mimo 
z ły c h  sku t ków na ś lepo ufać przychodzi  ; gdy tymczasem 
p r z y  T ow arzystw ie  ro l/iiczem , w k r ó t k im  czasie sam b ę ­
dzie  się mó g ł  wszystkiego co mu po tr zeba od własnych 
nauczyć  ro d a k ó w ,  a p r z e z  to na pewnie jszych i wyrozu- 
mowanych  zasadach,  przeds ięwzięci a swoje do sk u t k u  p r z y ­
wodzić.

Inaczej  będzi emy  zawsze ucieśnieni  pod b r z em ie n i e m  
n i ed ob ry ch  skutków niebaczności ,  czego aby un ikn ąć ,  ko ­
n iecznego  t r zeba  odrodzeni a się, to zaś t ylko  w skutku  na ­
szych chęci  ene rg i cznych  nastąpić  uioze , gdy® z p r z e k o ­
nan i a  t er az  czu j emy ,  źe po w o dz e n i e ,  pomyślność  l u d ó w ,  
chwała  monarchów,  w oświacie t y lko ,  a tern s amem w p o ­
s t ępach  p r z e m y s łu  i kunsz tów  ź ród ło  swe b io r ą ;  ze  ona 
t o  otwiera d rogę  do tych odk ryć  w kunsz t ach  i p r zemyśl e  
rolniozyirf,  t ak s i lny  wpływ mających na dolę cz łowieka.

Nauka  ngronoói j i  nim doszł a do p un k t u  dzisiejszych 
zagrani cznych gospodarstw, ,  przechodzi ła  p r zez  d ług i e  do­
świadczeni e,  ciągła praca i uwagi rolników p rzez  dyskus -  
sje i r o z p r a w y  t ru tynowane  w towarzys twach rolniczych,  
p r z e k o n a ł y  dop ie ro  , iź rolnictwo równie  j a k  . wszelkie 
r ę ko dz i e ł a  i handel  , wówczas dopie ro  spodziewać się 
m og ło  najwyższego szczebla rozwini ęc ia ,  k iedy  rozumowe 
r oz w aża n i e  korzys tać  by ło  zdolne  z postępu wszystkich 
rodzajów umieję tności  będących z nićm w związku.  J akoż  d o ­
pók i  na s ta łych zasadach n ie  op a r ły  się na uka  chcmji  i fi­
zy k i ,  dopó tąd ich świat ło nie mogło przewodniczyć  a g ro ­
n o m o m  czyn iącym doświadczeni a rolnicze.  —  Nie ś mie r ­
t e l ny  A lb re ch t  T h a e r  , zas t ał  te nauki  na tym wysokim 
szczeblu,  źe 7 .3  pomocą tychże po k on a ł  doświadczeniami  
t r ud noś c i  i p o s u n ą ł  tę n a u k ę  do wysokiego s topnia ,  t ak  , 
źe  dzie ł a  jego  nie  p rze s t aną  być k la ssyczuemi ,  a w obe ­
cn y m  stanie nauk i ,  gdzie każdej  rzeczy zasadną p r z ycz y ­
n ę  naznaczy ł  ,  zn iknąć  winna ta obawa n ienaśUdowania  
t ego mi s t r za ,  k tó ry  w swem rozumowein  rolnictwie,  ' fizy­
k ę ,  cheinję , n a u k ę  p r z y r odzen i a  i intre ma j ące  s tyczność,  
zawsze  mia ł  za pods t awę.

Nauka  fizyki  i chemj i  w ro l n i c t w i e ,  p e ł n a  Jjsst ,<łxi- f 
wn yc h  doświadczeń:  i tak rzp. j ak  ciekawe są różane sole , 
odw o łu j ę  się do pisarzów o rolnictwie i mej  r ozp rawy  Za­
mieszczone j  w Gazecie Polskiej  z dn i a  15 t r rudnia T82fi r . 
K ro  3-10 i 3it .

ł
Rozludn ien i e  k r a j u  7. up rawą sy s t ematyczną ziemi 

jak najściślej j e s t  po ł ą c z o ne  , bo im bardziej  zasadniczo 
pilniej  k tóry naród  oko ło  uprawy ziemi chodz i ,  tein wię­
cej p łodów zysku je ,  a tein samćin o tyle bardzi ej  bx ys t e n -  
cję sobie z abezp iecza ;  dla tego dla powiększen i a  ludności  
k ra ju  i zabespi eczenia  jego pomyślnośc i ,  koniecznie  t r z e ­
ba z s t rony r ządu zachęcenia  rolnictwa,  zachęcenia ręko^ 
dz i e ł  i zachęcenia hand lu ,  bo te n ie roze rwany  między  so ­
bą zachowują związek.  —  Nie ina ten k r a j  ludności ,  nie 
ma dostatków,  nie ma s i ł y ,  kier iy  się w poczet  handlowych,  
narodów mieścić nie może;  jeś l i  upada  w n im  rolnic two,  
r ękodz ie lni e  też n iszczeją ,  a za tem roln ik ,  r ęk od z i e ln ik  i 
kupiec,  r ównie  do ubóztwa i nędzy  p rzychodzą ;  ten wzgląd 
■zatem każdemu cnot l iwemu obywatelowi  s i ły obracać k a ­
że do p r zem ys łu  rolniczego,  handlu i r ęk odz i e ł ,  k t ór e  n i e ­
skończeni e  wpływają  do uszczęśl iwienia i pomyślności  k r a ­
ju, tak n ie rozcrwaui e  pomiędzy sobą zachowując zwią7.ek. 
Dlaczego W kra ju wygospoda rowanym,  rząd p ro t eg u j e  
rolnictwo,  rękodz ie ln i e ,  handel  ? —  Rolnictwo starcząc su ­
rowe p łod y ,  jes t  za sadą  r ęk od z i e ł  i  handlu , r ę ko dz i e ł a  
p r ze r ab ia j ą  je w wyrobki ,  k tór e  nabywają  większej War­
tości, a handel  ułatwiając odbycie tych p roduktów  tak wy­
robionych jak i su rowych ,  powiększa massę bogactw n a ­
r o d o w y c h . —  Rolnictwo więc ł ą c zn i e  z p r z em y s ł e m  s k ł a ­
dają istoty hand lu  i t ak j ed no  bez drugi ego  być nie może ,  
iż j akako lwiek  między  nicini  zajdzie p r zewaga  , staje się 
p rzyczyną os ł abieni a  i upadku handlu,  ho beż p r z e m y s łu  
płody ziemi żadnej  nie m iałyby  war tośc i ,  :a zaś z z an i edba ­
niem rolnictwa,  wszys lkieby handlu wysychały  ź r ó d ł a .  —- 
Celem hand lu  być powinno powiększać  za ludni en i e  k r a j u  
i w równej  p roporcj i  bogacić wszys tk i e l i la ssy  obyw a te l i .—  
Gdy zaś rolnictwo z p r ze m ys ł e m,  jak powiedz ia ł em,  w kr a­
ju na szym jest  podstawą r ęk od z i e ł  i handlu,  a nadto gdy  
lud rolniczy z pod któr ego r ęk i  p ł y n i e  to najobfi tsze b o ­
gactw kra jowych  ź ró d ł o ,  naj l iczniejszą w narodzi e na szym 
stanowi ludność,  a za tem najdzielniejszą k ra ju  s i ł ę ;  t edy  
i  konieczności  wypada,  p rzez  własny in te re s  dobrze  z r o ­
zumiany,  aby pod  szczególniejszą opi eką  r ządu krajowego 
zostawał; bo w kra ju  gdzie  r ząd pro t ekc j ą  swoją wspi er a  
i takowy zachęca,  ani  na dostatecznej  ludności  ani na po­
t rzebach dla tćjże nigdy zbywać nie będzie.  —  Lecz aby  
r ząd właściwą da ł  zachętę  i wsparc i e r o ln i c twu ,  t rzeba,  
konieczaiie.

1) Wolności  wywożeni a zbywających p roduk tów  od ze ­
w nę t r zne j  w kra ju konsumpcj i .

2) Nie ścieśniać takowych monopol jami .
3 y P r zyk ł adów przez wprowadzenie  wzorowych rolnićt l ł .
A) Nadg rćd  celuj ącym,szczególni ej  miernego mają tku ,  

gdyż gospodarujący z wielkim nak ł ad em ,  nie jes t  do naś l a­
dowania dla pierwszych,  a tein mniej  dla d ro bn ych  m a j ą ­
t ków.

5) Ins ty tu tów takich j ak  są w wygospoda rowanych k ra ­
jach,  w ktorychby się m łodz ież  rolnictwa uczyć mog ła  j a 
w uniwersytecie  ka tedry  rolnictwa.

6 )  P rzyk ł adu  młodz ieży  p i erwszego s t anu,  w uczeni a  
si,g teoretycznie  i p r a k t y c z n i e  r ozumowego rolnictwa.

7 )  N a  o s ta te k  T ow arzystw  ro ln iczych .
T a  ostatnia po tr zeba w k ra ju  rolniczym,,  daje się czuć na j ­

mocniej  u ńas; p r zez  upowszechn ieni e  bowiem T o wa rz y ­
stwa roln i czego ,  n s ł anaby  -została d roga  do obeznania złe-  
mianów z beorją  r o ln i c twa ,  p r ze z  łatwość czytania wybory-



( 4 )

w ych ek on om ic zny ch  x i ążck  własnością  Towarzys twa  b ę - 
dących ,  p r z ez  s ł uchani e  dyskussj i  i r ozp raw  m  pos i edze­
n iach  towarzys twa,  p r zez  ł atwość  mienia model i  narzędzi  
r o ln i czych  i machin (k tó rych  teraz dla pa tentów swobody 
do kup i ć  się nie m oż n a ) , p r ze z  łatwość dostania nasion,  drzew,  
k r zew ów.  Us ł anaby  została wreszcie,  d roga  do u d o s k o n a ­
l e ń  i odk ryć  pod względem kl imatu i gleb ziemi w k ra ju  | 
n a sz ym .  T ak i e  to są ś rodki  w k r a j a chw yg os po da r owa nyc h ,  
*a pomocą  k tórych tak p i ękne  sku t k i  okaza ły  się.

Jaka  zaś jes t  zadziwiająca dzielność w swych skutkach 
ducha s t owarzyszeń ,  j u ż  mamy  i na sobie s am yc h  w części 
p r z ekonan i e ,  gdy p r zywiodę  nasze Towarzys two  przy j ac iół  
lanuk,  Towarzystwo dob roczynnośc i ,  Towarzystwo ogniowe ,  
Towarzystwo k r e d y t u  z i emsk i ego ,  Towarzys two  o sz czędno ­
ści  i t. d.  A wysoki  s topień  bogactwa na k tó r y m  Anglja s t a n ę ­
ł a  za pomocą  p ięknego  sys tematu żeglugi  w ew nę t r zne j  p rzez  
k a n a ły  i r óżne  inne  za k ł a d y ,  komu  winna? jeśli  nie t owarzy ­
s twom k tó r e  o t r zyma ły  od r ządu  pozwolenie pobierania  do ­
chodów na pewny  przeci ąg czasu oznaczone,  a po up łyn i eniu  
t eg oż  s tały się wła snością  pańs twa .  —  Za pomocą to towa­
r zys tw  wygospodarowane  k ra j e  wykona ły  mnóztwo z a k ł a ­
dów użyt ecznych  bez  nadwerężen ia  publ i cznego sk a r bu .

Rolnicy chcąc się s t owarzyszyć ,  p r zez  swą na tu r a ln ą  s t y ­
czność  z fabrykant ami ,  rzemieś ln ikami  i hand lu jącymi ,  win­
n i  te stany p rzyzwo i tym sposobem złączyć w jedno towa­
r zys two ,  a tak jednozgodnym k r ok i em  pos t ąp i ą  ku wz r o ­
s towi  s i ły  f izycznej  i  k u  ustaleniu po m y ś l f  ości k r a ju .  T a ­
k i e  t owarzys two bez wątpieni a obudz i ł oby  n iezawodnie b a r ­
dziej  p r z e m y s ł  na rodowy,  a korzyści  j ak i eby na  k ra j  s p ł y ­
n ę ł y  zby t  są wielkie  i l i czne aby j e  tu wyliczyć można .

T e  uw,rgi, n i emnie j  wiadomość iż Naj jaśniejszy Pan  r a ­
czył w Odess i e  na j ł askawie j  potwierdzić  us t anowienie  t a m ­
że Towarzystwa rolniczego, uposażaj ąc  j e  r ocznem w s p a r ­
c iem 5000 rubl i ,  nie każą  rolnic twu po l s k i emu  wątpić ,  ale 
owszem z równą ufnością rachować na wspan ia łomyślną  
hojność potężnego swego władzoy,  na ojcowska o p i e kę  r z ą ­
du ,  k tóry tak pi l nie  z apa t ru j e  się na ogólną dążność  oświe­
conych  narodów i na w ła sne  k r a ju  po t r zeby .

Oby  zachęcały wspólni e te tak p i ękne  p r z y k ł a d y  i n -  | 
ny ch  narodów,  w ubieganiu się do t eg o ,  co tyle korzyści  
p r zynos i  kra jowi ,  i odznacza się tein,  co ma na jdz i e ln i e j ­
s zego j en ju sz ,  nau ka ,  mi łość  o jczyzny i króla .

P ro jekt do ustaw  Tow arzystw a rolniczego.
D o g rona  To warzys twa  p r zy j ę ty m być ina, każdy  dzie-  I 

dzic  i dzierżawca d ó b r  z iemsk ich ,  tak r ządowych jako  i p r y ­
watnych .

Każdy  ce luj ący c he m i k ,  f i z y k ,  r o l n ik ,  m e c h a n i k ,  b u ­
downiczy,  lekar z  zw ie r zą t ,  każdy odznaczaj ący się zna jo ­
mością  kunsz tu  i majątki em f ab r yk an t  su k n a ,  wyrobów w e ł ­
n i anych ,  lnianych i kon opn yc h ,  f ab rykan t  t r un ków  k r a j o ­
wych ,  fabrykant  cykor j i ,  c u k r u  z bu raków i k roc hm a lu ,  k u ­
p iec  zbożowy i t . d , ,  zgoła  ci wszyscy ce lujący,  k tó r zy  j a ­
kąk o l w iek  z r o ln ic twem styczność mieć mo gą  i p rze z  t o ­
wa rzystwo  za cz ło n k a  uważanymi  zostaną.

Towarzys two dzielić się ma ,  na og ó łow e  w stol icach wo­
jewództwa i na towarzystwa szczegółowe  po obwodach.  T o ­
warzys two  ogółowe w stolicy województwa,  sk ł adać  się b ę ­
dzie  z Towarzystwa  szczegółowego swego r e s p e k t i r e  ob ­

wodu i radców wojewódzkich,  k tó r z y  p r z yby w szy  z powo­
ł an ia  swego na no rm a ln e  swe posiedzenia  r ady ,  b ęd ą  m o ­
gli w godzinach poobiednich na sessje towarzys twa uczę ­
szczać; z tego też powodu posiedzenia  ważniejsze mają być  
/ .uregulowane w czasie no rm a ln y ch  posiedzeń r ady  woje­
wódzkie j .

Cz łon kow ie  r ady  wojewódzkie j  , b ędą  oraz cz ł on ka mi  
towarzystwa ogołowego  i c z ł o nk a mi  t owarzys twa szczegó­
łowego.  dla czego będąc  na pos iedzeniach t owarzys twa o -  
gó łowego ,  zdadzą  spr awę z czynności  towarzystwa szczegó-  
Jowego.  Każdy radca r e spec t ive  z swego obwodu,  a s zc ze ­
gó łowemu  z czynnośc i  towarzys twa ogó łowego,  k o m m un i -  
kując  pisma,  r ozp rawy ,  deba ty ,  nowe spos t rzeżen i a  i mo­
dele t ak  narzędzi  ro lniczych  jako i machin,  t udz ież  nasion,  
d r ze w ek  i k r zewin .

T a k  w ogó łowem towarzystwie  j a k o  i s zczegu łowem , w 
celu u tr zymania po rządku  i za rządzeni a  f unduszem na z a ­
kupi eni e  po t r zebnych rolniczych dz i e ł ,  mode l i ,nar zędzi  i ma ­
chin ,nas ion,  d rzewek  i krzewów do rolnictwa służa.cych,  ob ie ­
r ze  towarzystwo z grona swego p ięc i a  c z ło n kó w  mających 
sk ł adać  komi te t ,  t o j e s t r  I )  L c z ło nka  celującego w p rak tyce  
i teorj i  ro lniczej ;  —■ 2)  Z cz ł on ka  celującego w nauce  cho ­
wu owiec,  bydł a  i k o n i ;  —  3)  Z cz łonka  celującego w n a ­
uce leśnej  i myśl istwa ; —  4)  Z cz ło nk a  obeznanego  z te-  
0 ‘j<ł * p r a k t y k ą  chodowania pszczół ,  j edwabników i r y b o -  
ł os twa ; - o)  Z cz łonka  ce luj ącego  w nauce  og rodn i cze j
i plantacj i  roś l in  f a r b i e r sk i ch .

Komi te t  t a k i ,  zas t ępuje  c a ł e  t owarzys two  i powini en  
nad jego do b r e m  tak w ogolnosci  jak w szczególności  c z u ­
wać; wreszcie  od  woli komi t e tu  zależeć będzi e ,  w j akim 
sposobie  c z łonków czynnych  towarzys twa obrać ,  l ub  wyp ra ­
cowania powie r zyć .

P rez y du j ą c ym  ob rany  być ma odznaczaj ący się na uk ą  t e ­
o re tyczną  i p r ak tyczną  rolnic twa i znaczen i em w k ra ju .  
Obowiązk iem jego będ/ . ie między i nnemi  nie c ie rpieć  uwag 
n ieprzys to jnych  ubl i ża jących mag i s t r a tu rom i u r zą dze n i om  
k ra j owy m;  t akowe  uchybi en ie  c z łonka  , n ies tosowne celo­
wi, po p r ezydu j ącego  nap om ni en i u ,  gdyby się jeszcze do ­
puśc i ł ,  p r z ys t ęp  ca łk i e m wzbron iony  będzie .

Cz łonek  pióro t r zyma jący ,  kas s je r  i n ad z ó r  maj ący nad 
x i ążkami  i mode lami  na r zędz i  r olniczych 1 machin,  obran i  
będą  z g rona  towarzys twa.

Na opędz en i e  koni ecznych  wydatków na l o k a l ,  x i ążki  
ro ln icze ,  model e na r zę dz i  ro lniczych i machin,  tudzi eż  na­
sion,  d r z ew ek ,  k r zewów i t. p.  wy l iczy ka żdy  cz łon ek  dw ie ­
ma r a t ami  w ogóle roczni e t rzydzieści  złotych poi.  k tó r e  
za kwi tem kass jera  wypłac i  w czasie oznaczonym.

Zresz tą  komi t e t  ustanowi  p r zep i s y ,  jak i e dla u t r z ym a­
nia po rządk u  p rzy  użyc iu  p r z ez  cz łonków x iążek ,  i node -  
low roln i czych,  nasion,  d r ze we k ,  k rzewów,  zachowane być 
w inny ;  tudzież w odczytaniu  ro zp ra w ,  p o c h w a ł ,  rozdan ia  
nagród;  nadto co tylko do dobra  Towarzys twa  p o t r z e b n e ­
go osądzi .

WIDOWISKA W  STOLICY.

T E A T R  N AR O D O W Y .  —  Chłop m iljonow y  czyli  dzic• 
wczyna z  św ia ta  czarownego.

TV D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O  TVS K IE G O  I  K O M P . P R Z Y  U LIC Y- Ż A B I E J  N r. 4 7 2 ,

D O D A T E K



DODATEK do Nrn 114 GAZETY POLSKIEJ z 1830 r.

_  K o m m i s s j a  W o je w ó d z tw a  K ra ko w skieg o .  —  W  wjijió- 
V in iu  rozpo rządzen i a  kommis s j i  rządowej  p r zychodów i 
sk \ r b u  z dnia 3 3 stycznia r .  b.  do liczby 28 7 44 (5 70 7 )  z r. 
1 8 9 9  o ron lu j ąc«g°  s i f  na dek rec i e  Naja śmejszcgo  pana w 
Odessie pod dn i em 19 s i erpnia  1828 r .  z apad łym podaj e  
do publ icznej  wiadomości ,  iż w dniu 7 maja 1830 począwszy 
od godz iny 12 z r a n a ,  odbywać się będzie  w b ie r ze  kom-  
mi ss j i  województwa Kr akowsk i ego  w sali sessyonalnej  p u ­
b l i c z n a  l icytacja na sp r zedaż  dwóch pustych placów rządo-  
wych w mieście  Xiążu  Wie lk im ,  obwodzie Miechowskim , 
położonych.  Każdego, osobno p r z e s t r z eń  placu,  p i e r ws ze ­
go wynosi  ł okc i  kwadra towych  3712  cali 288 ,  d rug i ego  zas 
łokci  kwadra towych  13101 .  Licytacja zaczynac  się będzie  
od summy p ierwszego placu z łp .  247  gr.  15, drugi ego złp. ,  
446  gr .  21  w s r eb rze  albo listach zas t awnych koloru  b i a ł e ­
go nominalnej  wa r to śc i ,  a w yn ik ł e  kwoty z l icytacj i  na raz 
op łacone  być  mają.

Każdy  więc p r zyst ępu jący  do l i cytac j i ,  winien złożyć 
na vadium do placu p ierwszego z łp .  12 g r .  11, do d rug i e ­
go z łp .  22  gr .  10 w s r eb r ze  lub listach zastawnych,  a nadto 
u t r zymujący  się p r zy  licytacji , obowiązany będzi e  zaraz 
złoży ć d rug ą  po do bn ą  ilość. O innych warunkach  l icytacyj ­
nych , k ażdy  chęć k u p n a  mający poweźmie  wiadomość w 
biór ze  kommis s j i  wojewódzkie j ,  gdzie nawe t  warunk i  k u ­
p na  w r a z  z tabel lą obszerność  placu wykazującą na drzwiach 
sekcj i  ekonomiczne j  wywieszone będą ;  wolno j e s t  każdemu  
chęć licytowania ma j ące mu  o s tanic obecuyra  placów na 
g runci e  p r ze kon ać  się.  —  Kielce dnia  S lutego l o 3 J  ro k u .  
R a d .  sta. nad. ,  p r e ze s  W ie lo g ło w sk i.  —- Z a m o jsk i} i>.3.

  K o m m iss ja  W o je w ó d z tw a  K rakow skiego . —  W wy­
konan iu  rozpo rządzen ia  kommis sj i  r ządowej  p r zychodów i 
ska rb n  z dnia  27 stycznia r. b. Nro  879 99 ( 792 7 )  na zasa­
dzie oraz de k re t u  Naj jaśnie jszego pana  w Odess ie  pod  dniem 
19 s i erpnia  1828 r .  z ap ad ł e g o ,  poda je  do publ icznej  w ia ­
domości ,  iż wd .  18 maja 1 8 3 0 , -począwszy od godziny 12 z 
r ana ,  odbywać  się będzi e  w biórze kommis sj i  województwa 
Krakowsk i ego  w sali sessyonalnej  publ iczna l icytac j a,  na 
spr zedaż  realności  r ządowej  wójtostwa w D a l e sz yca ch ,  
obwodzi e  Kie leckim po łożonego ,  a sk ł adającego się z s i e­
dmiu osad do niego należących,  folwarku tegoż nazwi ska ,  
i  p rawa propinow,-,nia.

P r z e s t r z e ń , ogólna wójtostwa wynosi  w ło k ' 6  morgów 23 
i prę tów 149 miary  nowo pol sk i e j .  Licytacja zaczynać  się 
będzie  od su m my  z łp ,  5511 g r .  29  w s r eb rz e  lub listach 
' zastawnych koloru b ia ł ego  w nominalnej  wartości .

Oprócz  pos t ąpione j  na l icytacji  summy,  obowiązany b ę ­
dzie  p lus - l i cytant  coroczni e skarbowi  p ł ac i ć  w dwóch ratach 
z łp .  229  gr .  8 kanonu ,  z wolnością j e d n a k  sp ł acen i a  t a ko ­
wego mone t ą  brzęczącą;  nadto p r ze jmie  poż yc z kę  od towa­
rzys twa k redy towego  z iemski ego w summie  z łp ,  10 ,800,  
z ac i ągnioną ,  od k tó r e j  p r z ez  nas t ępne  2 1  lat wnos i ćbędz i e  
do kassy tegoż towarzyr twa p r a w e m  se j mo w em  z dnia  13 
czerwca 182o r .  us tanowioną op ł a t ę .

Oprócz poda tków i c iężarów do tych dób r  p r z y w ią z a ­
nych ,  op łacać  będz ie  także nowo ust anowiony podat ek  ofia­

ry w ilości z ł p .  90 g r .  21 .  K aż d y  p rzys t ępu j ący  do l icy­
tacji winien złożyć vad ium z łp .  890 g*r. 16  w s r e b i z e  lub 
l istach zastawnych , a nadto u t r zy muj ący  się p rzy  l icytacji 
obowiązany będzie  zaraz  z łożyć  d ru g ą  p od obn ą  i lość z ip .  
890 g r  16.  O innych  wa runkach  licytacji każdy  chęc k u ­
pna mający poweźmie  wiadomość W b ió r ze  kommiss j i ,  gdzie  
nawet  warunk i  k u p n a  wraz  z tabel lą ź ród ł a  int rafy  w y k a ­
zującą na drzwiach w sekcj i  dó b r  wywjeszone będą.  Wolno  
j es t  ka żdemu  chęć l icytowania ma j ącemu  o s t anie  obecnym 
dób r  na g runc i e  p r z ekonać  się. —  Kielce dnia  18 lutego 
1 S30 roku .  —  Prez e s  W ie lo g io w sk i  —  Z a m o jsk i ,  8 , J .

—  K o m m issja  W o jew ó d z tw a  K rakow skiego. —  W  wy­
konan iu  rozporządzen ia  kommiss j i  rządowej  p r zychodów i 
sk a fb u ,  z dnia  17 lutego r .  b .  Nr .  98 45 (2108 )  gruntującego 
się na dek rec i e  Naj jaśniejszego pana  w Odessie  pod dn i em 
19 (3 1 j  s i e rpn i a  r .  1828 zapadłym,  podaje  do publ icznej  
wiadomości ,  i ż w d n i u 2 5  maja roku  bieżącego począwszy 
od godz iny 1 2  z r a n a ,  odbywać się będz i e  w biórze  k o m ­
missj i  województwa Krakowski ego,  w sali sessyonalnej  p u ­
bl iczna l icytacja na sp r zedaż  d ó b r  r ządowych  Brzozówka  , 
w obwodzie  S to pn i ck im  p o ł o ż o n y ch ,  a sk ł ada jących się z 
wsi B r z o z ó w k a ,  Kargów , R u d a ;  z.  folwarku Brzozówk i ,  
soł tystwa Ka rgów;  p rop i nac j i  w ca ły in k luczu ,  m ł yn a  wo­
dnego w Rudzi e ,  lasu p r zy l e g ł eg o .

Licytacja zaczynać się b ę d z i e o d  sum m y z łp .  26 ,03 0  g r -  
29  w s r eb rze ,  lub l istach zastawnych koloru  b ia ł ego w no-  
miualnej  wartości .  —  Oprócz  pos t ąp ione j  na l icytacji s u m ­
my , obowiązany będzi e  p lus l i cytant  corocznie  skarbowi  
opłacać  w dwóch ratach z łp .  1167 gr.  2 1  kanouu ,  z wo lno­
ścią j ednak  spł acenia  t akowego mone tą  brzęczącą .  Nad to  
p r ze jmie  pożyczkę  od towarzystwa k r e dy to weg o  z i emsk i e ­
go w summie  z ł .  3 , 200  zac i ągnioną ,  od k tó re j  p r zez n a ­
s t ę pne  2 4  lata wnosić będzi e  do kassy tegoż towarzystwa 
p r a w em  se jmowem 7 dnia 13 czerwca 1825 r .  ustanowioną 
opłato.  —• 'Oprócz poda tków i ciężarów do tych dó b r  p r z y ­
wiązanych,  opłacać  s ię będzie  także nowo us t anowiony  p o ­
datek  ofiary w ilości z ł .  499  g r .  24.

Każdy p r zys t ępu jący  do licytacji ,  winien z łożyć  vad ium 
z ł .  35S3 gr .  12 w s r eb rze ,  lub l i stach zas tawnych,  a nadto  
u t r zymujący  się p r zy  l i cytac j i ,  obowiązany będz ie  zaraz 
złożyć  d ru gą  podobną  ilość z łp .  3583 gr .  12.

O innych  warunkach  l i cytacyjnych,  każdy  chęć kup na  
mający!,  poweźmie  wiadomość w biórze kommis s j i  wo je ­
wódzk ie j ,  gdzie nawet  warunk i  kupna  wraz z tabel lą  ź r ó ­
d ł a  inl ra ty wykazjuącą,  na drzwiach w sekcj i  dó b r  r z ą d o ­
wych wywieszone  będą.  Woluo jes t  każdemu  chęć l i cyto­
wania ma j ącemu  o stanie obecnym dób r  na g runci e  p r z e k o ­
nać się. — Kielce dnia 6  marca 1830 ro ku .  —  Rad .  sta.  nad.  
p r e ze s ,  W ielo g to w sk i. —  Z a m o jsk i ,  S.  J,

—  K om m issja  w o jew ództw a  M azow ieck iego . —  W  wyko­
naniu dwóch rozpo rz ąd zeń  kommiss j i  rządowej  p r zycho ­
dów i skarbu  daty 27 stycznia r. b.  N rc  1 0 7 2 !  * 12 lutego 
t. r .  N ro  g run tu j ących  się na de k r ec i e  Naj jaśniej sze­
go Pana w Odessie pod d. 19 s i e rpn ia  1828 r .  z apad ł ym,  p o ­
daje do publ icznej  wiadomości ,  iż w b ió rze  kommiss j i  wo-



jewódzkiej  przy ulicy Przejazd w domu rządowym Nro 016 
na pierwszem piętrze w sali sesjonalnej,  odbywać się będzie 
publ iczna licytacja na sprzedaż dóbr  rządowych Zdziechów 
7,  Babicami i Łucmierz w ekonomji Zdziechów, obwodzie 
Łęczyckim położonych,  a składających się:

1) Z folwarku i wsi Zdziechów, z folwarku i wsi Ba­
bice z częścią lasu. —  2) Z folwarku i wsi Ł u cm ie rz  ta­
kże z częścią lasu.

Licytacja zaczynać się będzie.  —  Ad 1) od summy z łp.  
94,271 gr .  11. —  Ad 2) od summy złp.  0(3,-161 gr .  29 w 
srebrze albo w listach zastawnych koloru białego w nomi­
nalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji summy,  obowiązany bę ­
dzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwóch ratach.  —  Ad 
1) złp.  4591 gr.  22.  —  Ad 2) złp.  3263 gr .  14, kanonu 
rocznego z wolnością wszakże spłacenia takowego mone­
tą- brzęczącą.

Nadto przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w s u m m ie . —  Ad I j  złp.  2S,400.  —  Ad 2) złp.  
13,900 zaciągnioną,  od k tórej  przez następne dwadzieścia 
cztery lata wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa p ra ­
wem sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 roku,  ustanowioną 
op ła tę .

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  przywiąza­
nych,  opłacać się także będzie nowoustanowiony podatek 
ofiary w ilości: —  Ad 1) złp.  378 gr.  26.  —  Ad 2) z łp.  
193 gr.  11.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć na va­
dium. —  Ad 1) z łp.  10,319 gr.  14. —  Ad 2) z łp .  70S2 
gr .  28 w monecie s reb rnej  kurs  w kraju mającej lub w li­
stach zastawnych, a liadto utrzymrujący się przy licytacji o- 
bowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną/,  ilość, to jest: 
Ad 1) z łp .  10,319 gr.  14. _  Ad 2) złp.  7082 gr.  28.

Tertnina do licytacji poczynać się mającej od godziny 11 
zrana,  przeznacza kommissja wojewódzka.—  Ad 1) na dzień 
27 maja r. b. —  Ad 2) na dzień 7 czerwca t. r .

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach li­
cytacyjnych, każdy chęć kupna mający poweźmie wiado­
mość w biórze kommissji wojewódzkiej , gdzie nawet wa­
runk i  kupna wraz z tabellą źródła in traty wykazującą,  na 
drzwiach przy wejściu do sali sesjonalnej  wywieszone będą.

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o sta­
nic obecnym dóbr  na gruncie przekonać się,  w którym to 1 
celu do miejscowych dzierżawców zgłosić się n a l eż y . — W 
Warszawie d. 2 marca 1S30 roku.  —  Radca stanu p rezes ,
R.  R e m b ie liń sk i. Sekreta rz  jeneralny F ilip e c k i.

•— iL om m issja  wo]ewódzUva M a zo w iech ieg o . —  W wy­
konaniu trzech rozporządzeń kommissji  rządowej przycho­
dów i , skarbu jednej daty 3 lutego r.  b. Nro x f ' l i  ' x S t '  
i s f z l  gruntujących się na dekrecie Najjaśniejszego Pana 
w Odessie pod dniem 19 sierpnia 182S r. zapadłym,  poda­
je do publicznej wiadomości, iż w biórze kommissji  woje­
wódzkiej przy ulicy Przejazd w domu rządowym Nro 646 
na pierwszem piętrze w sali sessjonalnej,  odbywać się bę ­
dzie publiczua licytacja na sprzedaż dóbr rządowych : —  
1) Brysle ,  —  2) Podgorzycej —  3) Mentlew w ekonomji 
Brysk  obwodzie Łęczyckim połażonych,  a składających się. 
Ad 1) Z folwarku i wsi Brysk  tudi i eż folwarku i wsi Gó­

ra. —  Ad 2) z folwarku i wsi Podgorzyce.  —  Ad 3) z fol­
warku i wsi Mentlew.

Licytacja zaczynać się będzie: —  Ad 1) od summy złp.
63,885 gr.  6. —  Ad 2) od sutnmy złp.  ,25,599 gr.  4. __
Ad 3) od summy złp.  21,941 gr.  1 w srebrze albo w li­
stach zastawnych koloru białego w nominalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji summy obowiązany bę­
dzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwóch ratach: —  Ad
1) złp.  2995 gr.  18. —  Ad 2) złp.  H 7 o  gr.  4. —  Ad 3) 
złp.  1046, kanonu rocznego z wolnością wszakże spłacenia 
takowego monetą brzęczącą.

Nadto przejmuje pożyczkę od towarzystwa k redytowe­
go ziemskiego. —  Ad 1) w summie z łp.  46,300.  —  Ad
2) w summie złp.  25,609.  —  Ad 3) w summie złp.  11,900. 
zaciągnioną,  od k tóre j  przez następne 24 lata wnosić 
będzie do kassy tegoż towarzystwa, prawem sejmowćm z d. 
13 czerwca 1825 r.  ustanowioną opłatę.

Oprócz podatkow i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych,  opłacac się lakż- będzie nowoustanowiony podatek 
ofiary. —  Ad ł )  złp.  617 gr .  11. —  Ad 2)  złp.  341 er .
14. —  Ad 3) złp.  158 gr.  2.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium. 
Ad 1) złp.  7843 gr.  7. —  Ad 2)  złp.  3364 gr.  S. —  Ad
3) złp.  25Gb, w monecie s reb rnej  kurs  vv kraju mającej ,  
lub w listach zastawnych, a nadto ut rzymujący się p rzy  l i ­
cytacji obowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobnąż' | i-
Iość, to j e s t : —  Ad ] )  złp.  7843 gr.  7. —  Ad 2) złp.  3364
gr.  S. —  Ad 3) złp.  2568.

Termina  do licytacji przeznacza kommissja wojewódzka: 
Ad 1) na dzień 3 czerwc.a r .  b? —  Ad 2)  na dzień 24 maja 
r. b. —  Ad 3) na dzień 17 maja r .  b.; licytacje od godzi­
ny 11 zrana zaczynać sjg będa.

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach łr- 
cytacyjnych,  każdy chęć kupna mający poweźmie wiado­
mość w biórze kommissj i  wojewódzkiej ,  gdzie nawet wa­
runki  kupna  wraz-z tabellą źródła intraty wykazującą,  na 
drzwiach p rzy  wejściu do sali sesjonalnej,  wywieszone bedą.

Wolno jest  każdemu chęć licytowania mającemu o sta.  
nie obecnym dóbr  na gruncie przekonać się, w k tórym to celu 

, do miejscowego nadzierżawcy zgłosić się na leży .—i W War- 
j szawie dnia 25 lutego 1830 r .  —  Radca stanu p rezes ,  R.
) R e m b ie liń sk i.  Sekreta rz  j eneralny,  Filipecki.

—  K o m m iss\a  xvo)ewództwa A ug u sto w skieg o . __ P od aj e
się do publicznej wiadomości: iż w dniu 28 kwietnia r. b. 
odbywać się będzie w biórze kommissji  tutejszej,  licytacja 
na dzierżawę folwarku Usnika w obwodzie Łomżyńsk im 
położonego,  a przynoszącego do tej pory intraty rocznie złp.  
4781 gr.  20; dzierżawa rozciągać się będzie od 1 czerwca r. 
b. na lat sześć, to jest pro 18 każdy więc chęć osiągnie- 
nia tej possessji mający, opatrzywszy się w kwalifikacją po­
stanowieniem xięcia namiestnika królewskiego z dnia 24 
stycznia 1818 r.  przepisaną,  niemniej  w vadium złp.  1195,  
winien przez osobiste zgłoszenie się do rzeczonego bióra 
dopilnować licytacji , gdzie o warunkach szczegółowych 
takowej zasiągnie bliższe objaśnienie.  —  Suwałki  dnia 2 
kwietnia 1836 r.  — Prezes  JM ostowski. Sekre ta rz  j e ne ­
ralny T o m ic k i .


